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gc na poczcie. 


Sferoryzowali hhii i chłopców, rabując pieniądze. 


Po napadzie przecieli druty telefoniczne, celem 
uniemożliwienia alarmu. 


Warszawa, 22 listopada. Poczem bandyci, zabroniwszy im fu- 


Zuchwałego napadu |pardęckiago do-|szać się z miejsca, rozpoczęli gospodar: |my pieniędzy aj) 


onano wczoraj wieczorem na urząd po- 
cztowy w Aninie pod Warszawą, Docho 
a: Ue 6-ta, 
agle otworzyły się drzwi wejściowe 
i do lokalu weszło trzech drabów. Czwar |PKO. 
ty stanął w drzwiach. 
Wszyscy czterej mieli 
twarze zawiązane od dołu czarnemi chu 


"Z kasetki przymocowanej do 
zrabowali 12 zł., z szuflady stolika 25 zł. 


„ oraz marki pocztowe 
200 złotych. 
— Gdzie reszta 


stkami, lewiczowa — to wszystko, co jest w u- 
— Stać w miejscu, nie krzyczeć! — 


rzędzie. 
padł rozkaz i trzy lufy rewolwerów skie-| — Zobaczymył,, 
rowel s ku przerażonym pracowni- I z temi słowy 
em ur; zeszukiwać prywatne Sza 
Bandyci. podeszli tak blisko do stru- rza AJ gr 
chlałych ze strachu kierowniczki i chłop — Jest! — 


i — Pegaz ez Pk eneas poko — Panowie, zostawcie mi 
ju — rozkazał sze: % to pensji — 
se bije kie do pok kotki za z gas o pl moki 

lą urzędu, ie mies: zędniczka, |z mężć zarabiam t 

p. Szalewiczówa z PCA aik, zy” zem 


— Eh! Jakoś da pani sobie radę, a 
Tyle nasze- 


go co RASY — brzmiała cyniczna od 


podłogi, |powiedź, 


Po dokonaniu rabunku. bandyci naka 


wpłaconych na "konta oszczędnościowe |zali obecnym stanąć twarzą do ściany i 
wartości |nie ruszać się przez godzinę, poczem o- 


aa li lokal urzędu. 


Wychodząc, jeden z nich schwycił le 


— Niema — jetimi kół RSE Sza |żące na stoliku nożyczki i 


przeciął druty telefoniczne. 
-Po pewnym czasie p. Szalewiczowa, 


rozpoczęli Slłonisózy z wrażenia, wybiegła i za- 


alarmowała dozorcę sąsiedniej willi, 
Dano znać do posterunku policyjnego 
rozpoczęto pościg 


zawołał jeden z nich trium |w Międzylesiu, skąd 
idę zimne luty rewolwerów oparły fiae wydobywając z torebki ręcznej 40 |za bandydami, 


Na miejsce zucirwałego napadn wyje 


te pięnią- |chał komendant policji powiatowej nad- 
błagać |kom. Sobota w towarzystwie kierowni- 
— .z czegóż, bagrim żyli |ka agentury śledczej komisarza Buły, któ 
zł. miesię- sz osobiście 


kierują pościgiem za bandy 


B. prezydent policji 
padł pod gradem kul. 


(Telegram wł: „Ewpressu'”) 
„Sofja, 22 listopada. 

Wadniu wczorajszym został wykona- 
ny zamach RAZ! na byłego prezy- 
denta policji. Nieznani dwaj sprawcy za- 
sypali go gradem kul rewolwerowych tak 
że wskutek odniesionych ran zmarł on 
wkrótce. Zamachowcy zbiegli 


"chcą nawiązać kontakt 


New-York, 22 listopada. 

Odbył się w Arkansas pierwszy zjazd 
rolników z Ameryki Północnej. Zjazd 
uchwalił utworzenie centralnego związ- 
ku gospodarzy polskich w Stanach Zjed- 
nocznych, stworzenie kooperatyw pol- 
skich zw. rolniczych. Dalej omawiano 
możliwość nawiązania kontaktu handlo- 
wego między polskimi plantatorami ba- 


Redukcja żandarmerji 
wełny w Ameryce a przemysłem włó- 


w Rumunji. 
(Telegram wł. „Expressu") 
Bukareszt, 22 listopada. 

Nowy rząd rumuński zredukował w 
celach oszczędnościowych żandarmerię 
o 6 tysięcy osób. W ten sposób skarb 
RE zyskuje przeszło 600 tysięcy do 

Wa 


Zółta tebra zwycię- 
żona! 


Berlin, 21 listopada. 

W fowarzystwkie medycznem refero 
wiał dr. Kuczyński wyniki swoich prac 
nad wykryciem bakcyla żółtej febry. U- 
czonemu udało się nietylko wykryć bak- 
cyla, lecz również przez  zaszczepienie. 
go małpom otrzymać serum ochronne. 

Działamie serum otwiera widoki rady- 
kalne zmany stosunków zdrowotnych 
w krajach tropikalnych, gdzie epidemia 
żół tej febry jest najstraszniejszym Wro- 
giem ludzkości. 


3 osoby ranne. — 


Warszawa, 22 listopada. 


Wczoraj wieczorem szosą z Przas- 
nysza do Horzel jechał autobus, wiozący 
7 osób. Wskutek nieuwagi kierowcy, 
autobus ten najechał na jadącą przed nim 
iurę chłopską gospodarza z Horzel, Wła- 
dysława Brzeznego. Skutki zderzenia 
były fatalne. Wóz został całkowicie 
rozbity, a powożący nim Brzezny uległ 
silnemu wstrząsowi i potłuczeniu, tak, 
że musiano przewieźć go do szpitala w 
Przasnyszu. 

Jednocześnie wskutek zderzenia: szo- 
fer stracił panowanie nad kierownicą i 
wjechał w rów. Autobus przewrócił się 
na bok. Jeden z pasażerów, Stefan Jac- 
kiewicz, pleg? silnemu potłuczeniu i po- 
kaleczeniu szkłem i został w. stanie gro- 


— Parowiec szwedzki „Malmoe* rozbił się 
w pobliżu wyspy Ameland. Trzy osoby utonęły | źnym przewieziony do szpitala ‘w Przas- 
FETSE GAA ES S EED 


Maszyna piekielna w mydle. 


Generał wraz z ża ceną ranni. 
„RZ m, 22 listopada. [ag 


Í 
kienniczym w Łodzi, oraz sprawę poro- |szego wychodźtwa 


Znów kafastrofa auiokusowa. 


Szofer aresztowany. 


Polscy pije hawełny 


z łódzkim przemysłem. 


zumienia ze sterami handlowo - przemy 
słowemi w Polsce, 

Jest to pierwszy zjazd rolników pol- 
skich w Ameryce. Jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że oprócz zjazdu farmerów, odby* 
ły się zjazdy polskich lekarzy i denty- 
stów, pracujących w Stanach ranoo 
nych Am. Półn., to należy stwierdzić, że 
są to pierwsze poważne kroki, świadczą 
ce © żywszem tętnie orzanizacyjnem na- 


nyszu. Poza nim dwie osoby zostały 
lżej poszwankowane. 


Kierowca autobusu, Iłowski, z Przas- 
nysza został zatrzymany i będzie pocią- 
gnięty do odpowiedzialności za nieostro- 
żną jazdę. 
ORSETTO NR 


Pogoń za prenumeratorem 
czyli. o zdechłej krowie. 
Wychodzący we Lwowie ukraiński 
tygodnik „Narodna Sprawa* wpadł na 
pomysł, jakiego chyba jeszcze u nas ża- 
dne wydawnictwo nie wymyśliło. Oto, 
celem rozpowszechnienia tygodnika, wy 
płaca swym prenumeratorom po 150 zł. 
za każdą krowę, która im zdechnie. 


Ciekawą rzeczą byłoby stwierdzić, 


je za zdechłe krowy? 


Epidemja tyfusu w Ljonie. 
(Telegram wł. „Expressu"') 
Lion, 22 listopada, 
Jak donoszą w Ljonie iokolicy wy- 


- | buchla poważna i wielce groźna epidem- 
ja tyfusu, która a: rozszerza z „nadzwy- 


kto sypie. grosze na te oryginalne prem- | — 


<|Usitąpienie 


premjera 
Litwy E Kow? 


4 


T T gotu 
je sobie ciepłą 
posadę.. 


Kowno, 22 listopada. 

Wbrew zaprzeczeniom urzędowym 
Waldemaras ma wkrótce ustąpić. 

Premier litewski obrał sobie stano» 
wisko naczelnego prezesa Banku państ 
wa, W gmachu banku przygotowywa* 
ne jest wykwintne mieszkanie dla Wał 
demarasa. 


DOS PAW ZA sy zc] 
Sirek 
admokalów 


z powodu usunięcia adwć. 
kata z sali sądowej. 
+ Włocławek, 22 listopada. 

Przed tygodniem w wydziale cywil. 
nym włocławskiego sądu okręgowega 
podczas rozpatrywania sprawy, w któ- 
rej jedną ze stron zastępował adwokat 
Bernard Szwarc, przewodniczący sędzia 
Łowczyński zagroził adwokatowi, “że 
każe usunąć go z Sali sądowej przez wo 
źnego. 

Wobec tej groźby adwokat zrzekł sią 
obrony, a wszyscy jego koledzy adw: 
kci włocławscy od tygodnia pr; 
występować w sądzie. I 

Sprawa jest przedmiotem dochodze: 
nia przez władze nadzorcze. à 


Krwawy szał 


zdradzonego męża. 
| w: 22 listopada, 
Wieś Wincentów. sów jedkia 
była pare ieri tragi wa tk 


at 
Saroe pria fa 


Krawczyk, rara, 

nę o zdradę z niejakim Stanisławem I 
kiem. Celem Hr swych podej- 
rzeń udał pozornie wyjazd, poczem wier 
czorem niespodziewanie powrócił do da 
mu i zastał swą żonę w towarzystwie 
Klinka, Krawczyk nieprzytomny z zaz 
drości dobył rewolweru i strzelił kilka 
razy do Klinka, kładąc go trupem. Na- 
stępnie nalawszy  karbolu do szklanki 
pod goza rewolweru zmuszał żonę da 
wypicia trucizny, 

Kiedy Roka mie chciała wy- 
pić karbolu, mąż wystrzelił do niej, ra- 
niąc ją w pierśi, poczem sam strzelił so- 
e w skroń, 


| 


do packa 


Angielscy robotnicy 


solidaryzują się z nies 


mieckimi. 
Londyn, 22 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu*) ; 


Robotnicy angielscy, zajęci: w meta 
lurgji, postanowili nie przyjmować do 
naprawy tych objektów, które zostały 
przysłane z Niemiec, gdzie z powodu 
strejku robotników niemieckich nie mo 
gły być wykonane. Pozatem postano- 
wili.robotnicy z Yorku materialnie wspo 
mog niemieckich strejkujący robotni= 

wW 


Bojkot Kelloga 


przezpołudniową Amerykę 


Londyn, 22 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu*) 
Mimo, iż wiele czasu: upłynęło od 
podpisania paktu Kelloga, prasa brazy- 
lijska poruszą jeszcze tę sprawę, pod- ` 
kreślając, że Brazylja, jakoteż inne pań- 
stwa południowo - amerykańskie nic nie 
chcą wiedzieć o pakcie Kelłoga. „Diara 
Populaire“ podaje nawet do wiadomo 
ści, że w Sprawie ignorowania paktu 
Kelloga zostało zawarte porozumienie 
Brazylji, Argentyny i Chile i że do poro* 
zumienia tego przystąpią także inne pań. 
a południowej Ameryki —"**= = 
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EXPRESS" 


Potworne czyny żonobójcy. 
karmil żone trucizną, która miała zwal- 
czyć brak apełyfu i bezsenność. 


Drugi dzień sensacyjnych rozpraw sądowych 1w Budapeszcie. 


Przew.; To również jest nieprawdą. | karze dziwili się z powodu pańskiej obo" 


Budapeszt, 21 listopada. 

W drugim dniu rozpraw przeciwko 
Erdely'emu, oskarżonemu o podstępne 
zamordowanie żony w celu zdobycia 10 
tysięcy dolarów z tytułu asekuracji. 
trwało się w dalszym ciągu przesłuchi- 
wanie oskarżonego. 

Jak wiadomo, Erdely traktował swą 
żonę w sposób niezwykle brutalny. Po 
ślubie zaasekurował ją na wypadek 
śmierci, poczem w czasie wycieczki gór 
skiej 

zrzucił żonę w przepaść. 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz- 
ności żona Erdely'ego, znana aktorka 
budapeszteńska, p. Anna Forgacz — o* 
calała. 

Erdely nie zaniechał jednak zbrodni- 
czego planu i 

otruł żonę weronalem, a gdy i to nie 
pomagało, udusił ją. 

Dzisiejsze badanie oskarżonego po- 
święcone było sprawie otrucia Anny 
Forgacz. 


„Óońskcie" pidułkci 


Przewodniczący: Proszę nam teraz | 
opowiedzieć o chorobie pańskiej żony. 
Osk.: Anna Forgacz używała jakiś 
lekarstw, które sama sobie kupowała. 
'Przew.: Były to t, zw. 
„końskie pigułki“, 
«czy tak? - 
Osk.: Tak. Żona moja zażywała tego 
lekarstwa ze względu na brak apetytu. 
Przew.: Czy nie interesował się pan 
temi pigułkami? Nie pytał pan 
jaki lekarz zapisał jej to lekarstwo? 
Osk.: Nie, 
Przew.: Co się stało dnia 28 maja? 
©sk,; Po powrocie z kawiarni 
dałem jej dwie pigułki. 
*fPrzew.: Czy nie zmuszał pan żony 
do połknięcia tych pigułek? | 
Osk.: Nie. 

Przewodniczący pokazuje oskarżo- 
nemu kopertę, na której widnieje napis 
„Trucizna* 

1 zapytuje: 
— Cży to są te „końskie pigułki“? 
Osk.: Nie. Anna zażywała jeszcze in- 
nych lekarstw. | 


Nie miał zaufania 
do lekarza. 


Przew.: A więc „końskie pigułki“ 
znikły bez śladu. 
Dobrze. A więc potem żona pańska źle 
się czuła. Dlaczego nie wezwał pan le- 
karza? |, 

Osk.: Dr. Klar był u niej. 

Przew.: Dr. Klar skonstatował, że 
stan choroby pańskiej żony jest powaź- 
ny. To samo stwierdził dr. Laszlo. 

Osk. (zdenerwowanym głosem): Ro- 
la doktora Laszlo wydaje mi się wogóle 
podejrzana. On zapisywał mojej żonie. 
różne lekarstwa. 

Przew.: Kiedy? 

Osk.: Jeszcze przed chorobą żony. 

Przew.: l to się panu wydaje podej- 
rzane 


dopiero teraz? 
Dlaczego wtedy nie zwrócił pan na to 
uwagi? 

Osk. (po chwili wahania): Dlatego, 
że dopiero teraz wyszła na jaw sprawa 
otrucia. 

Przew.: Co było dalej? 

Osk.: Żona moja leżała w łóżku. 

Przew.: Po południu przyszło trzech 
lekarzy. 

Osk.: Laszlo nie przybył w charak- 
terze lekarzą. 

Przew.: A więc jako przyjaciel?... 
To wszystko jedno. Wszyscy trzej le- 
karze skonstatowali, że stan chorej jest 
poważny. Pan nie wzywał lekarzy, lecz 

żona sama dzwoniła. 
Co było dalej? 

Osk.: Powiedziałem lekarzom, że An 
na dostała ataku histerycznego. 

Przew.: Dlaczego nie pozwolił pan, 
by dr. Laszlo zbadał pańską żonę? 

Osk.: Nie miałem nic przeciwko te- 
mu. Mógł zbadać. Poinformowałem go 
„tylko o diagnozie dr. Klara. 


Mówił pan tylko o histerii. 

Dlaczego pani Forgacz dopiero na trze 
s dowiedziała się o chorobie cór- 

U 

Osk.: Anna źle żyła z matką i nie 
chciała jej widzieć. Poco miałem ją de- 
nerwować? . 


Ostry imcydemń. 

Przew.: Czy wiedział pan o tem, że 
pańska żona zażywa weronalu? 

Osk.: Tak. Mówiła mi, że to jest śro- 
dek przeciwko bezsenności. 

Przew.: Czy wie pan o tem, że przy 
badaniu lekarskiem w towarzystwie u” 
bezpieczeniowem 

żona pańska była zupełnie zdrowa? 

Osk.: Nie. O tem nie wiem. 

Przew.: (stanowczo) Pan zmienia 
ciągle swe zeznania!.. 

Osk.: W protokóle sędziego śledcze” 
go jest napisane tylko to, co mówił sę” 
dzia śledczy! 

Przew.: Udzielam panu napomnienia! 
Protokół jest przez pana podpisany i tem 
samem nie może być mowy, 0 treści nie- 
zgodnej z pańskiemi zeznaniami! Proszę 
opowiadać dalej! 

Osk.: Potem przewieziono żonę moją 
do sanatorium, gdzie starano się przy” 
wrócić ją do przytomności. Po ulokowa* 
niu żony w sanatorium odszedłem. 

Przew.: Czy wie pan, że po pańskiem 
odejściu stan żony pańskiej pogorszył się 
do tego stopnia, że 
lekarze stracili nadzieje ntrzymanła jej 

przy życiu? 

Osk.: Mówiono mi o tem dopiero na* 
zajutrz, 

Przew.: Czy wie pan również, że le" 


m 
! 


ra 


3 


Dziś premi: 


Orkiestra pod dyr. p R. Kantora 


Ostat 


a | 


jętności do chorej żony? 
Osk.: Za uczucia antypatji lub sym- 


| 


Na tem ońcżono wczorajsze po 
siedzenie sądu, odkładając dalsze prze“ 
słuchiwanie oskarżonego i świadków da 


patji obcych ludzi w stosunku do mojej | jutra, 


osoby nie mogę odpowiadać, Cały świat 
sprzysiągł się przeciwko mnie jednemu. 
To była jakaś masowa psychoza. Wszy” 
scy odnosili się do mnie z nienawiścią. 


zaprzeczam ?.. 

Przew»: A więc — zaprzecza pan, ja- 
koby dążył pan do tego by pozbyć się 
żony? 

Osk.: Zaprzeczam. 

Przew.: Nie dawał jej pan trucizny? 

Osk.: Nie dawałem! 

Przew.: Asekurując żonę, nie miał 
pan na myśli zamordowania jej, by zdo* 
być pieniądze?  ' 

~ Osk: Nie! 

Przew.: Czy nie wydaje się to panu 
dziwnem, że po asekuracji żona pańska, 
która była dotychczas zupełnie zdrowa, 
nagle zaczęła chorować? 

Osk.; Ona nie była przedtem zdro: 
wa! 

Przew.: Gdyby była chora, żadne to" 
warzystwo ubezpieczeniowe nie wyda 
łoby jej polisy. > 

Osk.: Przedtem również leżała pe- 
wien czas w sanatorium. 

Przew.: Owszem, ale wówczas 

przechodziła operację ślepej kiszki, 

Osk.: Nie. Już wtedy były objawy 0” 
trucia. 

Przew.: Dotychczas nie wspominał 
pan o tem ani razu. A czy nie wydaje się 


©slcarżomy jest 
z siebie zadcowe- 
lony. 

Po wyjściu kompletu sędziowskiego 
do ławy oskarżonych zbliżył się obrońr 
Ę Erdely'ego i rzekł, ściskając jego rę 

g: i 

— Doskonałe!.. Tylko sie nie dener 
wować!.. Tylko mówić spokojnie! 

Erdely odparł uszczęśliwiony: 

— Bądź pan spokojny !.. Ale dobrze 
wszystko wytłumaczyłem, prawda?.. 

Straż więzienna kładzie kres tej roz" 
mowie iodprowadza oskarżonego da 
więzienia 

«3 

Zainteresowanie sprawą jest ogrom 
me. Sala sądowa nie może pomieści 
wszystkich, « którzy chcieliby posłuchać 
tej sensacyjnej sprawy. 

Za bilety wejścia płacono na boczku 

olbrzymie sumy, 

Zainteresowanie to dotyczy nietylko 
„ciekawskich“ i osób, żądnych sensacji 
Na sali sądowej spotykamy bardzo wie- 
lu profesorów, wyższych urzędników | 
najbardziej poważanych obywateli. 

Obchodzi ich nietyle sam proces, ile 
osoba oskarżonego. Erdely, jak wiador 
mo, podaje się za lekarza i twierdzi, że 
otrzymał dyplom po złożeniu egzaminów 
Sąd posiada jednak dowody, stwierdza” 


panu dzwnem, że po asekuracji Żona | jące, że 


pańska spadła w przepaść? 
Osk.: To się każdemu może zdarzyć 
podczas wycieczki.górskiej... i 


| weksle. 


Erdely sfałszował dyplom podobnie jak 
W. SARNECKI. 


Dziś premjera! 


Początek seansów o $. 430 pp. 


> 


Roz 


aZ 


to kreacja przewyższająca wy- 
świetlany ostatnio film 
nNiepoirzebny człowiek“, 


potion opr Piarre a 
Passe-Partout i bilety ulgowe 
muzza ie ważne kwowa 


ANIOŁ ULILY 


ANIOŁ ULICY 
ANIOŁ ULICY 


Rozwód na ciemnych schodach. 
Niezwykłe perypefje przechodził p. S., chcąc się pozbyć żony. 
ANIOŁ ULIEY | Klucz w akcie rozwodowym. 
dwóch świadków. - 


— Brak 


Jim > 42M 

— Jestem uratowany — zawołał wë 
wczas z triumfem — wzięłaś odemnie 
rozwód! Od dziś nie jesteś już moją żoną! 
Pani L. znała się jednak doskonak 
małżeńskiego, 


prawa 


Łódź, 22 listopada. stało, że chcesz się mnie pozbyć... Wiesz 
ANIOŁ ULICY Według przepisów żydowskiego pra- |przecież, że nie dam sobie bez ciebie ra- 
ANIOŁ ULICY wa małżeńsk. mąż, uzyskując rozwód, |dy, więc pozostaw mnie w spokoju. 
ANIOŁ ULICY musi go wręczyć żonie w obecności e pan L. twardo obstawał przy 
dwóch świadków, gdyż w przeciwnym ra |swojem. Próbował już najróżniejszych |na przepisach X g 
ES SS A R E TAS H zie akt, wystawiony przez rabina jest | tricków, by skłonić żonę do przyjęcia ak- |więc w lot zorjentowała się w sytuacji. 


nieważny. tu rozwodu, ale nic mu to nie pomogło. 
Z tego też powodu p, L. S,, który już |Dopiero onegdaj ,za por: 

przed dwoma laty uzyskał rozwód od |wpadł na następujący pomysł: 

jednego z rabinów nie się w żaden Wieczorem, wychodząc z domt, na 

sposób pozbyć (ży) magnifiki, która Mg: schodach wręczył żonie klucz 


Nauka 


śrzeczności 
w urzędach państwowych. 


Znamienny okólnik p. Se- 
dziego Sitnickiego. 


Łódź, 22 listopada. 

„Republika” dzisiejsza domiosła już o 
tem, że że kierownik sądu pokoju w Ło 
dzi p. sędzia Si rozesłał do wszyst- 
kich podległych mu oddziałów charakte 
Amiki okólnik poświęcony grzeczno 
` W okólnikku tym sędzia Sitnicki zwra 
ca uwagę swych urzędników na koniecz 
ność uprzejmego traktowania interesan- 


tów, podkreślając przytem że opryskii- 
wości nie można tłomaczyć „zdenerwo- 


mówiła przyjęcia dokumentu. 
— Żyjemy już ze sobą 23 lata — mó- 


wy. Żona, nie podejrzewając podstępu, 
wiła pani S. — Nie wiem co się nagle i 


schowała klucz do kieszeni. 
CEAR | 


Lekärz z urojenia 


miast leczyć, wyciągał bieliznę z szafy. 


Łódź, 22 listopada. chora, miast ją badać zbliżył się do sza- 
Powracając z zakupami z Zielonego |fy i wyciągnął z niej kilka koszul i prześ- 
Rynku, p. Michalina Woskowa zasłabła |cieradeł, które ukrył pod paltem. 
na ulicy. Przechodnie przenieśli į ądo W tej chwili właśnie ca 
bramy i chcieli zawezwać pogotowie. óciła do przytomności, Widząc oso- 
ówiWczas z gromadki łudzi, O. ski a, kradzącego bieliznę, zawołała: 
pii się wokół Woskowej, wystąpił jakiś — Złodziej! Trzymajcie gol 
młody człowiek, „Lekarz“ rzucił się w kierunku 
— Jestem lekarzem — oświadczył — |drzwi i wpadł wprost w ramiona właś- 
pogotowie jest zupełnie zbyteczne, Już |cicielki mieszkania, 
ja się zaopiekuję chorą. 
z Sl Oy z 
mną pl u a - [przystąpi „badania” chorej i poleci 
cyjnego. Nad okólnikiem jego nie podob- |iA, Przenieść do jakiegoś mieszkania, oś- 
na więc przejść do por: dziennego, wadze, że stan jej budzi poważniej. 
iei i sze obawy. 
Kre poja. cte EA zwrot w | Któraś z lokatorek domu sama zaofia 
w Polsce 


ła 


tlumacz 
radła, Te 
się 


czuje. 
Nie wierzono mu jednak. * 

+ „Lekarz” dostał się w ręce E Fia 
która ustaliła, że był to niejaki ek 
Sztark, zawodowy złodziejaszek, 
w świecie 
psi 


rowała swoje mieszkanie, ąd też u- 

dał się ów lekarz, nie chcąc pozostawić 
Woskowej bez pomocy. 

Gdy go pozostawiono w mieszkaniu 

jąc kiiku minut sam ma sam z 


Amory na pomoście. 
„Gorący* kawaler porwał pannę w ramiona. 


Łódź, 22 listopada.  |sza i kłaniając się z galanterją odpowie- 
ZZ ŻE Rui jet woort Naet sji 
im pomoście wagonu tramwajowe | — 'ocza. Nawe >; 
go. P. REEE N Ww. pracowniczka biu tri opelga, 3 aidan pani SAGT bę 
r 7 ędnic j iennej ię dla mnie najgorętszą pieszczo! 
zed adj roty tek powa oma opa | um WA WAĆ daw 
nerka A xe Era Ters epijajac ei |dęgo mężczyznę, który wszelkiemi spo- [zamierzała wejść do wagonu. e 
£, skrobią się piórem po głowie, czy l ami starał się z nią zawrzeć znajo- |niec, korzystając z tego, że na pomoś- 


dziś jeśli chodzi o 
ność, to machina administracyjna działa 
bez zarzutu, 

Nierównie jednak JE ada w 
dalszym ciągu stosunek urz ów do 
publiczności, która zmuszona jest urzędy 
nasze odwiedzać, Interesanci narażeni są 
przedewszystkiem na iwość, a nie 
rzadko nawet na ją gburowatość, 

Są bowiem jeszcze u nas urzędnicy, 


niąc łaskę każdemu do kogo  raczą się |mogć. Młodzieniec otnie _próbo- |cie nikogo nie było, porwał ją w ramio- 
łaskawie odezwać, względnie _ udzielić | wat wciągnąć pannę do rozmowy, lecz p. |na i chciał pocałować. Dziewczyna prze 
RY kpr tn W. mu nie iadała ms zadawane |raźliwie krzyknęła i * 
ją wsze! lo rodzaju 3 y z eszcie łodzieni jorniczy wsi ał tramwaj. Pe- 
wateli gorszego gatumiku, za ludzi któ- pytała Wz e PERRY a eao policji 
pir wolno bezkamie w kaszę dmuchać.. 

ile jednak przeciętny inteligent potra 
fi zbyt nerwowych" urzędników odpo- 
wiednio temperować, o tyle petenci rek- 
rutujący się ze sfer zwi inteligentnych 
wędrować muszą niekiedy od Annasza 
do Kaifasza, zanim znajdzie się ktoś, kto 
techce im żądanej informacji udzielić, 

Okólnik sędziego Sitnickiego posiada 
więc tę doniosłość, że zabiera głos w 
sprawie, którą dotychczas niesłusznie 

ywało się milczeniem, Nauka o 
yi key w Het okólniku win 
na wywrze: tyw. 
St, A. Słucki, 


W poniedziałek przy- 
bywają do Łodzi 


eksperci sowieccy dla do- 
konania zakupu manu- 


chowy donżuan dostał się w ręce policji. 
Gdy go sprowadzono do komisarjatu oś 
wiadczył z emfazą: 
Zakochałem się y niej z A 
go wejrzenia i nie mogłem się amo- 
wać. Trudno, taki już jestem,., 

Brutalny amant, Filip Farent znalazł 
się przed sadem. Skazano go na śrzyw- 
nę. 


Brak szacunku dla wódki 


przyczyną krwawej awantury w pijackiej rodzinie. 


Łódź, 22 listopada. — Czuję gdzieś wódkę, ale jej nie wi 
Rodzina Konopiaków oddawna już |dzę. i2 sy 
Po chwili głos zabrała jego żona. 
— Ja już wiem A oaee hodat Ktoś 


się na odwagę. Wyciągnął z kieszeni pa 
pierośnicę i zwrócił się do niej: 

— Może pani zapali? 

Panna Władzia nie mogąc pohamo- 
wać oburzenia, syknęła przez zęby: 

— Idjota! 

Młodzieniec uradowany, że wreszcie 
zwrócił na siebie uwagę, uchylił kapelu- 


fa ktury. raj zarobił kilkanaście złotych. Połowę ļpiak — zamiast poczęstować rodziców, 
Łódź, 22 listopada. z tych pieniędzy przepił sam w jednej |jeszcze im robisz zmartwienie. 
Przea kilku dniami śmy ie, a za r ił kiika butelek] — arszcz z wódką jest zły? 
ma łamach „Expressu* przybycie do Ło i zaniósł do u — Zobaczysz, błaźnie, jakie ci spra: 
dzi przedstawicieli sowiecki A o Była to; podala {d-sza po południu. | wię lanie! 
sojuza”, którzy mają dokonać Pijany młodzieniaszek ł 
poszczególnych gatunków towarów. To- |tać figla rodzinie i wiał przyniesioną wód |żona i wszys 


przec: 
cała rodzina zasiadła do stołu, |wnej rozpoczęła się walka na pięści. An- 
iak pociągnął nosem i oó- jtoni został dotkliwie poturbowany. U- 

pa a. iż mu pomocy. lekarskiej, 


wary 
mę 2 miljonów dolarów, A 
Jak się „Express* obecnie dowiadu- 


je, prai le „Centrosojuza* przy |stary 


i w 


kj CE wchodzącej z są- |jak Sh = 
sii ego pokoju, a mu uniemożliwi. | przemysłowe, panuje w 


eraz to już zbyteczne. Chora już |res 


który | a 
konkurencji 
fi taj iepen vat pod ne Spring 


— Mylisz się — odparła mu ze stoic- 


adą przyjaciół, |kim spokojem — muszą być dwaj świad: 


(kowie. Przyjęcie aktu rozwodu bes 
świadków nie ma żadnego znaczenia. 
Pan L., nie chciał jej jednak słuchać 4 


od mieszkania owinięty w akt rozwodo- |zażądał, by w najbliższych dniach wy 


prowadziła się od niego gdyż niema 1 
nią już nic spólnego. 
Pani L. wczoraj udała się do rabina, 
który po dłuższym namyśle orzekł, ii 
ozostaje ona w dalszym ciągu żoną p 
E gdyż akt rozwodu wręczony bei 
świadków, wystawiony już przed kilku, 
laty, jest nieważny. M i 


bodo |. daj 


Bisza w eksporcie. 
Sezon letni jeszcze się 
nie zaczął. 


mi 5 


Na 


ę, 
— Chciałem chorej zrobić kompres |czony a letni się jeszcze nie Tapoca 
się — więc wziąłem przeście-|kupcy przeżywają obecnie kry, 


=>. 
wych nadziei 


ściowem 


dnak ze względu 
zytowej z Rosją. s 


W nose rejwitóra. wór. 


Swiętokradztwo. 
Wczoraj dokonano włamania do kościoła pa~ 
ralłakiego w Witoni pod Łodzią. Świętokradzcy 
skradli drewnianą puszkę dła ofiar, w której znaj 
dowały się zaledwie 2 złote. 4 
Włamywaczy ściga policja. 


Czerwony kur. 
Na podwórzu domu przy ulicy Przędzalnianej 
13 wybachł groźny pożar, który strawił szopy i 
komórki, znajdujące się w drewnianym budynku. 
Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. Przyczy: 
ny pożaru nie ustalono, 


Przejechania. 


Wczoraj na ulicy Zgierskiej została przejecha 
na przez samochód 36-letnia Marjanńa Bedna- 
rek (Aleksandrowska 107). Doznała ona ciężkich 
obrażeń cielesnych. Pozotowie w stanie nieprzY 
tomnym przewiozło ją do szpitala w Radogosz: 
czu. . 
Przed bramą przy ulicy Piotrkowskiej 168 
została przejechana przez samochód Marjanna 
Szytko (Przędzalniana 13). Pogotowie przewio- 
zło poszkodowaną do domu. 


a 


Znawcy piją tylko 


Kerbate 
` $erłowa 


mocna, aromatyczna i wydajna. 
Firma egz, 140 lat. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 


niesz Kalectwa i śmierci, 


| Str. 4. EXPRESS" 


TETEE D R T II EET ET E S OA 


W woślubneń podróży. | ?fdosfionafone tramwaje w Orezmie. 


j 


w Paryżu. 
Znany komedjop.sarz 
Verneuil w roli zwycię- 
żonego zwyciężcy. 


Paryż, w listopadzie. 
Jak z depesz wiadomo, w Paryżu rt 
nął w gruzy nowobudujący się teatr 


at M A aa Da as 
są te belsztyki coprawda za twar: Bał. ZEE tru, ch dyrektorów teatralnych, 
| ale — możemy w nich wyciąć nasze lite | Drezno posłada od niedawna tramwaje, których urządzenie wewnętrzne za- „uj, też artystów, w ich liczbie znana 


istnieje bezpośrednie przejście, jak w. pociągach kolei żelazni ej, co w praktyce 
jest tie ye wawie bowiem w dużym stopniu tłoko' A to mohero. | Gie. y 
ya pravi strony widzimy wnętrze h beapośrednio połącz i Ortatecinlo teatr gl Kaj właś: 
nych dwu wa; e cicieli wydzierżawiony spółce, złożonej 
i konduktora. Posługuje się on doj s aa 
wypala zy i aa przjłankac, geta (widocznym sarah a aktore, | anora, aa 
naszej z lewej strony u góry) w ten sposób, że głos jego rozlega się w obu wago- | Eiry Panico, 4 
nach jedni ee — werneuil — znany zresztą dobrze ró 
CU D E w Łodzi z licznych swych kome 


dyi — przeforsował swą kandydaturę 


A by n i e u mrze Ć Z głodu wbrew licznym przeszkodom, stawia- 


nym mu przez pewien odłam prasy. 
ri 3 p s97 r 7) Chciano bowiem, aby nowy teatr zna- 

robotnik łódzki musi zarabiać 200 zł miesięcznie. 
sły najwybitniejszych filozofów, działaczy spo- Łódź, 22 listopada. nie owej teoretycznej . czteroosobowej 


łecznych | starych kawalerów z okolic Stanisła- tatnich zatargach o płace robot jrodziny? r i © 
wowa. Mimo to sprawa przyjścia z pomocą sta- MASE) pge budżetu GAR Zacznijmy od chleba, pokarmu naj- Pras EE R ERIE "R 
rym panom nie posunęła się naprzód w cłągu o- |nabrało znów wielkiej aktualności. bardziej podstawowego. Licząc na robot dzierać” z dziennikami. W końcu pod- 
stałnich kilkunastu wieków. Jakże winien wyglądać taki budżet, |nika 500 gramów, na żonę 450, na pierw 
| Był projekt swego czasu, ażeby wszystkie (któryby zapewnił robotnikowi zdrowie |sze dziecko 300, na drugie 250, otrzyma: 
niewiasty w wieku od lat 35-ciu do 60-clu, nle- |; sity do pracy, a jego rodzinie skromną | my dzienną normę ti pół kilograma, 
mające: męża, wymordować, ale sprzeciwił się | egzystencję? AE Biorąc nota al Lal poj x 
temu -pewlen: prokurator chiński, iważniejsz: ozycją w- budżecie |tym samym słos 1 y s i i ji s 
WO Wat i w ta matny mn oda Dorada w, badiete ienei Taloraneiryemna dklego tyż plawi ie ma mielon dalasiroiy, au, 
kcie. Stare panny zostały staremi pannami, cho- |niające dwie trzecie, a nawet trzy czwar |wienia wyniesie około 3.440 kalorii. „ | ich z podpisaniem kontraktu, przez co 
dziły do Malinowej, pisały wiersze, występowa- | te całego zarobku, Dlatego też , _Zmając ceny ikowe, nie trudno jest umikli znacznych strat. Zaś poszkodo- 
W acolo dobroczyna | smikaty mężów, zagadnieniom wyżywienia już obliczyć, że koszty normalnego wy-) aiy Xerneull ma podobna zamiar wy- 
Tak było do dnia wczorajszego. „dh W oai F żywienia rodziny robotniczej wynoszą % Z Wz aaay STRETO zawalonego 
At oto zławił się p. Wojciech Gałek (oczywi i Ada: ry? do r. 08006 i pół a, dziennie, czyli Poni, 
ście ze Stanisławowa!), który za jednym zama- auka ustaliła, iż robotmikowi do pra zi, miesięcznie. > |- 
chem rozwiązał Ba kwestję, nad której roz- |CY normalnej potrzebny jest pokarm Do tego dochodzą jeszcze oczywiście ki rae PAINEA TA En 
wiązaniem bledzą się wszystkie matki od począt |Któreśo warłość odżywcza powinna wy- |inne wydatki na mieszkanie, opał, odzież | £ FESNKTKA AEIR KL 
ku świata. nosić 3.200 kalorji, Praca intensywna | obuwie itp, l 4 wy: e 
Jak doniósł wczorajszy „Express”, do minl- | WYmaća ża poa górnika i Wake , Byt robotnika łódzkiego daleki jest 
sterstwa spraw wewnętrznych wpłynęło poda- 4.200 kalorji. ożywienie ga A jeszcze od tego ideału 
nie od niejakiego Wojciecha Gałka, mieszkańca | ZYCZmie nie Se około 2800: Y O 
Stanisławowa, który prosi o zezwolenie na urzą SEIN, b kak £ b ud > Aa 
dzenie łoterji dość oryginalnej. Zameirza wy- Ware ała OKE DĄ ZE TEATR MIEJSKI, 
puścić 30 tysięcy biletów po dwa złote. Bilety gół: przy obliczaniu kosztów utrzymania Dziś, t. i. w czwartek „Ksiądz Marek“ a 
mają być sprzedawane wyłącznie kobietom bez wychodzi się zwykle z założenia, że Arenio wicam, Eraedsiaw enp ZNA za 


niejsza pracowniczka Komedji Francus. 


Stare panny, cleszele się! 


Kwestja starych panien, posagu | zastoju w 


f dziedzinie małżeństwa oddawna zaprzątała umy= nych, propagujących nowe prądy, nie 


zaś starych rutynistów. 


twarty w kwietniu pod nazwą „Nowi 


ego 
teatru“, TA 


M Ę : : i jodzeni: 
różnicy narodowości, wyznania | wieku. Logo. |przeciętna rodzina robotnicza składa się : p z charakter O ET ERS A WARSZA: PECA 
wanie ma się odbyć w asystencji władz, notar- z4 osób, . 3 M i tek o godz. 8.30. 


jusza | duchowieństwa. Kobleta, która los wy-| W rzeczywistości jednak tylko rodziny 
cłągnie, wygra... projektodawcę. Ożeni się z nią mieszczańskie i inteligenckie odpowiada ; al TEATR KAMERALNY. 
bez względu na to czy jest piękna czy brzydka, |ją tej „przeciętnej" 4 Y Znakomita wykonaw. roli Lady Brankel. I. Sol 
stara czy garbata. W ten sposób będzie miał sterach robotniczych rodzina jest - -~ ska grać będzie w „Bracie Marnotrawnym' jesz 


TAN cze cztery razy: dziś wieczorem, w soboti 
x: ie wybrankę losu i wszyscy bę- |zazwyczaj większa. niedzielę A Bołudóla oraz w poniedziałek. e 
lą zadowoleni. 


Jakież tedy powinno być wyżywie- W sobotę i w niedzielę ceny zniżone, 
Gałek w końcu podania proponuje ministro- F z 7 > I 


TEATR POPULARNY. 

wi, aby wynalazek ten propagowano na wszyst- 
kle strony, a wtedy nie będzie starych panłen 1 
kwestii posagu. 

Nie ulega wątpliwości, że pan minister Skład- 
kowski zajmie się tą sprawą. 

Q ile się nie mylę, jutro wyjeżdża w tej spra- 
wie do pana ministra delegacja starych panien 
z Łodzi. e Ku-Ku. 


łania! Tu agjo!. 


CZWARTEK, 22 LISTOPADA, 

1,56 — 12,05 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjun Astronomicznego, komunikat lo- 
tniczo - meteorologiczny. 12,30 — 14,00 Trans- 
misja z Filharmonji Warszawskiej koncert orga- 
nizowany dla młodzieży szkolnej. 15,00 — 15,20 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy i nad 
program. 16.00 — 16,55 Muzyka płyt gramofono- 
wych. 1710 — 17,35 „Wśród książek” — [prof. 
A. Mościcki), 17,35— 18,00 Odczyt p. t, „O skar 
bowości samorządowejj” (Dział „Samorząd”) 
(p. wiceminister Bolesław Markowski), 18,00 
19,00 Audycja literacka, 19,00 — 19,20 Rozmai 
ści, 19,56 — 20,00 Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serwatorjum Astronom. 20,05 — 20,30 Odczyt z 
cyklu „Dzieje muzyki“ — prof. Stanisław Nie- 
wiadomski, 20,30 Koncert wieczorny. ~ EE” 


godz. 4.30 po poł. i 8.30 wiecz. „Bitwa pod Ra« 
cławicami“, m 


Zebrania kon- 
rolne. 


Dyrekcja koncertow: ALFRED STRAUCH. Tel. 13-i 


SALA FILHARMONJI. 
Bziś, © godz. 8.39 wiecz, 


GRA 


Kwartet 
Drezdeński 


Bilety w kasie Filharmonji, 


trolnych szeregowych rezerwy i pospo 
litego ruszenia winni stawić się: 
Rocznik 1898 zamieszkali w. obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na” 
zwiskach na litery A B C D E F G HCI 
| J KL Ł w lokalu P. K. U. Nowo - Tar 
gowa 18. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębi. 
j | komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na- 
zwiskach na litery U W Z Ż w kosza 
rach 31 pp. Konstańtynowska 62. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębi: 
12-go komisarjatu policji o nazwiskacł 
na litery AB CDEFGHChIJKLŁ 
JJ MNOPRSSZTUWZŻ w kosza 
rach przy ulicy Leszno 9. 

Rocznik 1894 na litery ABCDEF 
| GHChIJKLŁMNOPRSSzTL 
W Z Ż w lokalu P. K. U. Nowo - Cegieł 
niana 51. (b) 


ry na pamiątkę naszego pobytu. sługuje istotnie na uwagę. Pomiędzy pierwszym ssie at, zw. dodatkiem |aciórka pani Huguette ex-Duflos, daw- 


lazł się w rękach nowatorów teatral- 


pisał jednak kontrakt i teatr miał być o-. 


eraz liczni, amatorzy. na ten teatr: 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. oraz w sobotę € - - 


Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon 


u 


FI, 


który realizm wojny światowej ujmuje bez romantycznego- sentymentu — w którym wojna 
jest wojną, a nie tłem dla miłosnych historji to potężny dramat dziejowy 


„MIASTO MILIONA POLEGŁYCH" 


ORGIJA krwi i żelaza, hymn poświęcenia i patrjotyzmu, 
konania — oto strofy gigantycznej tej epopei o 


p 


Paké z szatamem. 


Młoda nauczycielka zabrała potworną tajemnicę 


_ W Lake Bluff w stanie Illinois roze- 
grał się epilog tragedii, której początek 
jest nieznany i nigdy zapewne nie bę- 
dzje wyjaśniony. 

Przed niewielu dniami pewien robot- 
nik wszedł do hali, gdzie mieścił się piec 
centralnego ogrzewania gmachu dyrek- 
cji policji. . 
Ujrzał on młodą dziewczynę, zupeł- 
nie nagą, której nogi, głowa i ramiona 
były straszliwie poparzone. 
adnych części jej odzieży poza obu- 
wiem i sakiewką nie znaleziono. 


Okazało się, że tą poparzoną jest nar || 


uczycielka Elfryda Knaak. —, 

Okrytą strasznemi ranami kobietę u- 
łożono na noszach, przewieziono do 
szpitala i ułożono na łóżku, czekając, aż 


pacjentka przemówi i wyjawi tajemnicę |] 


swego poparzenia. Przypuszczano, że 
wymieni nazwisko zbrodniarza i dopo- 
może w ten sposób do uięcia go. 

Elfryda Knaak żyła jeszcze przez kil- 
ka dni wśród okropnych męczarni. 

Kości jednej nogi były kompletnie 
zwęglone, ogień przeżarł również; część, 
czaszki, ręce tworzyły jedną ra! 

"Nadeszła chwila, kiedy ;Elfryda Knaak 
przemówiła. 

Wijąc się w bółu, konająca mówiła, 
powtarzała ciągle, że sama zadała sobie 
te tortury „dla wiary“, dla czystości, 
dla miłości”, 

— Żawarliśmy pakt — szeptały na 

pół spalone wargi, — ale jedno z nas nie 

dotrzymało. Li TA więc AE 
i 


do grobu. 


Ze słów umierającej nie zdołano wy* 
łowić istotnego sensu.. Jaki i z kim mógł 
być zawarty piekielny pakt, któryby 
nieszczęsną skłonił do zadania sobie tej 
niesłychanej męki, 

Umarła... tajemnicę swoją zabrała do 
grobu. 


Film. który uznany zosłał za 


W lochu rożfegł się ostry świst bata, 
a potem jęk Garlickiego. 

— Boże, czego chcecie ode mnie... 

— Nie żałuj... — mruknął spokojnie 
ojciec Sergjusz. | 

Wafńice nie trzeba było tego dwa ra- 
zy powtarzać. Jęki katowanego czło- 
wieka podniecały go-jeszcze bardziej — 
bił coraz szybciej, coraz silniej. 

— Dosyć — rozkazał zbrodniczy 
mnich, poczem zwrócił się do Garlickie- 


— Śledziłeś ojca Grzegorza aż do 
wrót klasztoru? 

Doktór bał się. do tego przyznać. 

— Nie — odparł jękliwym głosem. — 
Nikogo nie śledziłem... Poecóż miałbym 
śledzić zakonnika? 

— Wańko.. powtórz — rzekł ojciec 
Sergjusz. 

Znów rozległ się świst bata, tym ra- 
zem jednak po trzech uderzeniach, kato- 
wany zawył rozdzierającyc głosem: 

— Nie bijcie!.. Na litość Boga, nie 
bijcie... 

Wszystko powiem, tylko nie bijcie!... 

— Mów — odparł mniea — Mów 
DrAWdĘ:-. 


— Boże — jęczał doktór Garlicki, wi- 
jąc się z bólu na słomie. — Gdybym wie- 
dział, że to się tak skończy, nigdybym 
tego nie uczynił... Owszem, śledziłem 
tego mnicha, ale nie dlatego, by wami 
czemś zaszkodzić... Zginęła mi jedyna 
córka... Dowiedziałem się, że uciekła z 
Równego z jakimś mnichem, który miał 
na piersiach wyryty czerwony półksię- 
życ... Ponieważ spotkałem na ulicy za- 
konnika z takiem samem godłem, chcia- 
łem od niego otrzymać jakieś informa- 
cje w tej sprawie... Sądziłem, że powi- 
nien coś wiedzieć... Dlatego śledziłem 
go na ulicy — tuż przed klasztorem... 

— Kłamiesz! — wstrząsnął ojciec 
Sergjusz. — Kłamiesz! Tyś go wziął do 
POMOCY... 

— Nie, przysięgnę, że nie. 

— Wańko... powtórz... 

— Nie bijcie! — zawył rozpaczliwie 
Garlicki. — Nie bijcie... 0... 0... On 

— A powiesz, kim jest twój towa- 
rzysz? 

— Nie wiem... nie znam go... 

Wańko nie przestawał smagać batem 
nieszczęsnego człowieka. Jęki stawały. 
sie coraz słabsze, aż zupełnie ucichły. 


sufro premiera 


Nieśmiertelnego autora „Nędzników* oraz „Dzwonnika z Notre 
Dame de Paris“ WIKTORA HUGO 


BMomumnerefalroy film 


„CZŁOWIEK SMIECHU” 


rozpustne życie dworu króla Angli. 
w genjalnym wykonaniu 


„(OKI VEMA. 


-Juro premjera 


Ale w którem kinie? 


Ostatnia rulefa hazardzisty. 


trjumt zwycięskich szturmów i rozpacz 


bohaterstwie VERDUN 


Życie i 300.000 dolarów na jedną stawkę. 


Sensacyjna sprawa kryminalna inte- 
resuje obecnie żywo policię i opinię sze- 
rokich sfer w Nowym Jorku. 

Chodzi tu o zamordowanie znanego 
w mieście nad Hudsonem gracza hazar- 
dowego, Jima Rotsteina. 

Rotstein słynął z tego, że nie zanied- 
bał żadnej okazji do hazardu. Zdobyw- 


i MARY PHILRIN 


największe arcydzieło świata. 


Wówczas oprawca nachylił się nad swą 
ofiarą i stwierdził, że Garlicki stracił 
przytomność. 

— Omdlał? — zapytał obojętnie oj- 
ciec Sergjusz. 

— Tak — odparł Wańko. 

y — Zabierz go do komórki i oblej wo- 
lą... 
Oprawca wykonał posłusznie polece- 

aa Po chwili zjawił się znowu w lo- 

chu. 

— A teraz?... Ten drugi?.. 

— Tak, przyprowadź go... 

Wańko wyszedł z lochu i po kilkuna- 
stu minutach wrócił z młodzieńcem, któ- 
ry się Garlickiemu przedstawił jako Sta 
szyński. 

Oprawca miał z nim trudniejszą spra 
wę, gdyż chłopak był silny i bronił się 
zaciekle. 

W końcu jednak uległ nieludzkiej 
wprost sile Wańki i, skrępowany sznu- 
rami, legł nagi na wiązce słomy. 

— Kim jesteś, mów prawdę — rozpo- 
czął badanie ojciec Serzjusz. — Jeżeli 
będziesz kłamał, spotka cię taki sam los 
jak tego starego... Słuchaj... 1 

Młodzieniec nastawił uszu. Z sąsie- 
dniej komórki doszły go jęki doktora 


szy pokaźny majątek przy pomocy spe 
kułacji giełdowych, prowadził życie na, 
szeroką skalę. Był stałym gościem dor| 
mów gry w Nowym Jorku i w Chicago 
i nieraz w cłągu jednej nocy przegrywał 
10.000 do 15.000 dolarów. 
Zapalał się również do wszelkiego 
rodzaju zakładów hazardowych. 
Pewnego wieczoru udał się do tajne 
go klubu gry na 7 Avenue, gdzie do go- 
dziny 4-ej rano wygrał w pokera około 
170.000 dolarów. ? 
Potem jeden z graczy zaproponowal 
mu ruletę. Rotstein przez jakiś czas wy” 
grywał ciągle, a potem nagle szczęście 
odwróciło się od niego. Do godziny, %ej 
rano przegrał 300.000 dolarów. l 
Wzbudziło się w nim podejrzenie, że 
partnerzy zwabili go w pułapkę, bo tar- 
cza ruletowa jest namagnetyzowana. 
Jeszcze jedna rozpaczliwa próba. Rot- 
stein stawia całą przegraną 300.000 da- 
larów i przegrywa! 
Śmiertelnie blady Rotstein wstał od 
stołu i oświadczył, że nie płaci, bo cała 
gra była oszustwem... 
Gracze otoczyli go ciasnenm kołem. 
Padł strzał i Rotstein krwią zbroczeny' 
runął'na ziemię. 
Odzyskał przytomność w'chwilż gdy, 
wiozące go auto zatrzymało się przed) 
szpitalem. Szofer opowiadał, że jakiś 
wysoki, chudy mężczyzna wniósł Rot 
steina do auta, mówiąc, że człowiek ter 
uległ atakowi epilepsji i należy odwieźć 
go do szpitala. 
Ranny w dwie godziny po złożenia 
zeznań zmarł, i 


Aa Ten stary wynajął cię do pomocy 
co 

— Mnie do pomocy? Doktór Garlic 
ki? Skądże znowu... Gdy spotkał mni{ 
na ulicy, chciał mnie obić laską... 

— Łżesz, psie! — wrzasnął ojcie4 
Sergjusz. — Wańko, do roboty! 

Rozległ się znów  kilkakrotny:świsi 
bata. Młodzieniec zacisnął zęby i nie 
jęknął nawet, choć na ciele począł gorą- 
ce pasemka krwi. 

— Powiesz prawdę? — odezwał się 
znowu mnich. 

— Mówię prawdę... On mnie nie zna, 
ten doktór, Garlicki, choć byłem narze- —*. 
czonym jego córki.. Chcecie prawdę, mó: * 
wię.. Właściwe moje nazwisko brzmi: 
Bolesław Kranicz... Przyjechałem tu da 
Równego, gdyż dowiedziałem się, że 
Garlicki przybył tu, by szukać swej cór- 
ki.. Śledziłem go, bo mnie zastanowiło, 
dokąd on wieczorem idzie... I tak zna 
lazłem się w klasztorze... 


— A wiesz już, gdzie jest ta twoja 
natzeczona? 

— Zosia Garlicka? 

— Tak, ta głupia gęs.. Ona jest u 


nas w klasztorze... 

— (o?. W klasztorze?.. — zawoła: 
zdumionym głosem Kranicz. 

— Bo co? — zapytał zjadłiwie mnich 


Garlickiego, który odzyskał już przyto- |— Widzę, że chciałbyś ją zobaczyć.. 


mność. 

— To dlatego — mówił ponury mnich 
— że chciał mnie okłamać... Radzę ci 
więc, byś nie ukrywał przede mną pra- 
Wdy... 

— Ao co idzie? — zapytał młodzie- 
niec obojętnie, jakby nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co go czeka. 


— Mówiłem ci już: powiedz kim je-|tro ją zobaczysz... 


steś?... 
— Niby nazwisko moje? 
— Nazwisko... wszystko mów... 
— Staszyński... Jestem łodzianinetm... 


— Bardzo, bardzo... Ale przecie wy. 
wy nie pozwolicie na to... | 
Ojciec Sergjusz zaśmiał się satanicz: 


nie. 
Śmiech, jego obijał się złowrogiem 
echem po kamiennych ścianach lochu. 
Po chwili ucichł i rzekł: i 
— Owszem, pozwolę, pozwolę... Jų 
Narazie prześpisą 
dzień w celi, do której zaprowadzi cię 
WWańko,. Tylko pamiętaj, zachowuj sit 
spokojnie, bo inaczej — żle będzie z ta 
ban u Bonk | 


Morderczy strzał w Sypialni. |ie pa seen weta wem i woane 


WIRE 1 
najnowszych fasonów poleca ma spłaty miesięczne Miewiażski 
I tygodniowe u 


Przy pomoćy jednej żony—fałszywy ślub z drugą. " Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej jspecjalista cho- 
Bogaty właściciel szeregu willi w] Walentyn Fontaine zjawił się istotnie Z. GLIKSMAN, Główna 1. Metania 
Cougen pan Anger po śmierci żony u-|w kościele w Cibour w oznaczonym ter- 


mieścił swą córkę w eleganckim pensjo- |minie, ale nie w towarzystwie Cecylji 4 MED. przeprowadził się 
nacie dla dziewcząt. Lorre, lecz panny Anger. y LECZNICA uż Ina ul, Andrzeja 5 

Gdy młoda dziewczyna skończyła | Narzeczony oddał księdzu poświad- lekarzy specjalistów I gabinet denty- Kli g Przyjmuje od 8—10 
lat szesnaście ojciec odwiedził ją w za- czenie ślubu śweaeja i przedstawił pan styczny przy Górnym Rynku | i od5—9, 
kładzie, przyczem wziął ze sobą dwoje nę Anger jako Cecylję Lorre, Piotrkowska 294, tel. 22-89 | Choroby wenery- 
krewniaków 25-letniego Walentyna Fon; Slub odbył się, a była na nim obecną a czne, skórne I wło- | Dr. med. 
taino dedo Wiot r A A A (przy przystanku tramw. pabjanic- sów — leczenie H 

ne i jeg: hai ZE |Cecylja Lorre, która złożyła żonie swe- | kich) przymuje chorych w choro- lampą kwarcową. 

„ Walentyn Fontaine młodzieniec 0|go męża jak najserdeczniejsze życzenia.| bach wszystkich specjalności od £. ANDRZEJA Nr. 2 Ua W ll 
wielce „ujmującej powierzchowności. wy- Ta osobliwa sielanka trwała jednak | 16 rano do 7-ej po pol. Szczepienie Tel. "32-28. Chor, skórne we- 
warł widocznie bardzo silne wrażenie na |tyjko 8 ni, ospy, analizy (moczu, kału, krwi | Godziny przyjęć: ioryczne i płełowe 
16-letniej panience, bo wkrótce ojciec] Policja wykryła bowiem miejsce po-| Piwocl ete) operacje, opatrunki. |og 130230 dia| fogstatywwnska i2 
jej otrzymał list, w którym córka powia-|bytu młodej pary i pannę Anger PY Porada 3 złote  |Fsń, od 6—8 dla| Tel. 55-52 


Wytwórnia 
Piety 1 Kachenei 


przenośnych nag r. 
dzona srebrnym 
medalem 
„KOZMINEK* 
Główna 51 tel, 75-05 


Laweatko 


moskiewskiego 


damiała go, że kocha Walentyna i pra- | przemocą do domu ojca. Panów. W niedzie- Przyjmuje od 9—1, 
konser watorjum 


P: 
n dubić, Í z Wizyty na mieście, le i święta od | gg 6—8, Dla pań 
gingo pośl DR: i SA IW trzy tygodnie Walentyn Fontaine ! Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 10—12, oE ta 


NA SEZON ZIMOWY! Dr. med. 
ke z pensjonatu, chcąc uniemożliwić jej korzystając z nieobecności pana Anger | świetlne. Naświetlania lampą kwar-|———————— [Dla niezamożnych udziela lek- 


Rzozomie wanie T wodzie zjawił się w jego willi i wkradł się do po| cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby |_ r: med. CENY LECZNiC. |9Ji_ gry forte 
Miał bowi łnie i A Fraza 
Zna) erette Ba GÓRE 2 BORA: W wiedzie 1 Swieta do godz. 2 po D teka -dentysta | Rachodna 72 mig 
Młoda usiłowała przebłagać ojca, ale KEN tym bry bić sz o przyezio | = mE a E Moniuszki 11, ir 
RE ojca, do ostrej wymiany słów, Potem usłysza- NEA 65:22. i, OIÓWICZ Dokt ôr 


a E N m M Poradnia Wonerologiczna , sez: 
WEP Służba wpadła do pokoju. Panna An fk lek. Przyjmuje w lecz- 
Choroby skórne 


koju, w którym panna Anger leżała cho-| sztuczne, korony złote, platynowe NI BIRERGIL pjanowej. 
. 


Wreszcie pewnego dnia nadeszła wia nicy, przy uł. Piotr 
domość, że Walentyna Fantaime ożenił ger leżała martwa w kałuży Fontai Lekarzy-specjalistów kopie do kows lej: 204 
się z panną Cecylją Lorre, córką kupca. |12 JA zastrzelił, Drugim strzałem usiło- Mięso sA amig codziennieod godz 

Pai Anger odetchnął, sądził bowiem ACE sobit ZIE e ale zranit się Zawadzka 1. w OARE ESEA aT wies 
Że niebezpieczeństwo już definitywnie tylo mieszkodliwie, Czynna od 8 rano do 9 wieczór, |———— Doktór 
medycyny 


zażęfnane.. RT i A OE go do szpitala więziea | O4 11121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta Lekarz-Dentysfa 

azało się j iż mylił się, bo . 1 x e W niedziele i święta od 9—2 pp. $ 
wnego dnia panna Anger znikn. Przesłuchiwany odmówił wszelkich Leczenie chorób poszukuje 
sze PA ER OE or) wyjaśnień odnośnie do motywów swego Wenerycznych, nioczopiclowych JAKuB GABINETU 


z A 1 skórnych. Kalni 
Poszukiwania prowadzone przy po-|CZynu. s Badanie krwii wydzieli na lieri RII BERG z pocze. ją 
mocy policji dały zdumiewający wynik. Ta dziwna sprawa jest dotychczas | Konsultacje z neurologiem | urologiem. w centrum miasta, 


Stwierdzono, że (Walentyn Fontaine |dla śledztwa nierozwiązaną zagadką, Gabinet światło-lecznić jaa todziay przedpo 
zawarł z Cecylją Lorre tylko małżeństwo| Epilog tej niezwykłej tragedhi mitos- Tonia AER igk Fionna, 7, Oferty sob, „OabłE 
ra Kościelny miał odbyć się póź komicy w Paryżu przed sądem | - Ogzielna poczekalnia dla kobiet. [A], Kościuszki 22 mf 100, ży admi 
e = 5 r nRepul 
„| Porada 3 złote. Er 


m SPLENDID p 
Dió po raz ostatni! MELEE Dzi po taz ostatni! 
Jeta WIERA MIRCEWA 


SPO „podług znanej sztuki URWANCEWA. 
wma Marja Jacobini — imuni s: owa 


Najwspanialsza obsada-—Najznakomitsi artyści europejst Zdjęć dokonano w Rosji, Berlinie, na Riwierze włoskiej i trancus. — Splot najbardzłej 
sensacyjnych pierwiastków, — Największa rewelacja scen i ekranów zagranicznych. — Treść filmu, oddana w żywych zwartych barwach, zmusza do 


śledzenia ze wzrastającem zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. 
liustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 5 
Początek seansów o godzinie 4.30 pp. 
EBS) 
a O gdybym kiedy dożył tej pocie: ` 


| CASINO Łeby te księgi zbłądziły pod strzechy» 


Dziś i dninastępnych! 
Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 


=== | PAN TADEUSZ m 


: reż. RYSZARD ORDYNSKI. 
Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z kuszczewskim w roli Tadeusza i Zajączkowską w roli Zosi — na czele. 


Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 
al Orkiestra pod kier. L. Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 pp. 
R | 


ei b 66 Impooujaca wizja życia łódzkiego. wły. 
Ziemia Obiecana ala. pow. WŁ Reymonta W elash fhn 
odda Aaa] 
—— Dziś Z | lerzeielccżcoi a ieracdc zka 


| weneryczne i 
„moczopiciowa 
‚Gdańska 42. 


godz. przyjęć od 
8,30—10.30, 1—2,40 
1.8: W 


PSZ ask 
ekspedjentki lu! 
kasjerki, jestem na 
posadzie,  Zgłosze- 
nia Kilińskiego 5% 
u p. Wrug. 

——— 


Uprasza się Sz. Publiczność o przybywanie na pierwsze se- 
anse,—Kasa czynna w dni powszednie o godz. 4-j. w sobotę 


dwiga S ka, Kaz.- Ju- o godz, 3-ej w niedzielę o godz, rej, È b, 
nosza Stępowski esi Sila | Cam meea Człowiek bez sumienia 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u-|„STENOGRAF POLSKI" miesięcznił 
ilustrowany, organ Instytutu Stenogri 
ficznego — Warszawa, Krucza 26, wy 
uczającego również listownie steno. 
znała RA Sa BASEEN SAY 
rocznie dwa złote. Prospel jezpłate 
zrafji, pisania Ropek TR Roi nie. KACK % 
Erir praat pszem ANGIELSKIEGO udziela  rutynowani 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. |niuczycielka „Janina „Mindeltortowa. 
„ zgłosze! Z—4 i o 01 
A łat % |stantynowska nr. 32, m. 2. 4 


Pończochy jedwadne 


EDYNY SPECJALNY (0D 1463 EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 


A jIKEFIRU LECZNICZEGO, 


Żądajcie we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie 1 po- 
kój o 2-ch oknach nie wysokie, I pię- 
tro wprost od gospodarza, tamże do 
sprzedania 6 stołików, 10 krzeseł. na- 


Przechodząc ulicą Narutowicza mię! 
dzy Nr. 8 a 30 
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da kurs do Paryza 
jedzie kolarz łódzki Pusch 


Dowiadujemy się, że kolarz S. S. U- 
aianu Pusch, którym w kia sezo- 
nie kolarskim odnosit mimo młodego wie 
ku tak znaczne sukcesy, bijąc mistrza 
Polski Turowskiego, Reula i innych, wy 
ieżdża w styczniu do Paryża na 6-cio ty 
todniowy zimowy kurs kolarski, gdzie 


menewać będzie wespół ze znanym kola | „į 
szem warszawskim, przebywającym ró- | wygi 


wmież w Paryżu — Szamotą. 


Wisła = mistrzem 


Konopacka 
tegorovzną laureatką P. U. W. F-u. 


Ubiegłej soboty odbyło się w miesz- 
kaniu e Haliny Konopackiej w Warsza- 
wie oficjalne, uroczyste wręczenie wiel- 
kiej dorocznej nagrody przechodniej pań 
stwowego urzędu wychowania fizyczne 
go i sportu, 


Drea PUWF-u p. 
aszając przytem 
przemówienie. 

TEOSE 


olicznościowe 


igi 


Piękny puhar wręczył naszej mistrzy 
fk. J, Ulrych, |packiej za pobicie rekordu światowego 


Na uroczystości obecny 
wydziału higieny przy Min, 
(2 „ Kiliński, zastępca d 

. F-u ppłk. Krzyski, Bobkowski, 
red, Wierzyński i p. Zabawska — Domo 
jławska. 


s 
Nagroda została przyznana p. Kono- 


był naczelnik 
y. R.i OP 
ektora P. U. 


w rzucie dyskiem i zdobycie tytułu mi- 
strzyni olimpijskiej, 


piłkarskiej. 


Pierwsze miejsce przypadło w udziale zasłużenie zespóło- 
wi najbardziej wyrównanemu wśród 15 klubów ligowych. 


Jak „Express“ słusznie przewidywał, 
tegoroczna kampania ligowa prędzej zo” 
stała zakończona, niż to ogólnie przypu” 
szano. Mimo, iż pozostało jesz- 
cze do rozegrania kilka spotkań, wszy- 
stkie zawiłe kwestje zostały już całko- 
wicie wyjaśnione. 


Pozostałe spotkania dokonać mogą 
conajwyżej nieznacznych przesunięć w 
pośrodku tabeli, podczas gdy dwa 
pierwsze i cztery ostatnie miejsca 
w żaden sposób więcej nie mogą ulec 
zmianie. Ponowne zdobycie tytułu mi- 
straa Polski przez Wisłę w pełni należy 
aważać za zasłużone, drużyna krakow- 
ska bowiem w ciągu całej kampanii oka- 
zała się najbardziej wyrównaną i dyscy- 
plinowaną i nikt z pozostałych kandyda- 
łów w przybliżeniu nawet jej nie dorów- 
nał pod względem decydującej o kwaliz 
fikacjach na mistrza sumie walorów pił: 
karskich. Jedynym poważniejszym kan 
dydatem Wisły była Warta, która jedna 
kowoż w najbardziej decydującym mo- 
mencie zawiodła. Klęskę bowiem w 
spotkaniu z Turystami na własnym grun 
sle trudno zapisać wyłącznie na konto 
1ajnieprawdopodobniejszych w piłkar- 
stwie niespodzianek, w dodatku, iż Tu- 
tyści grali większą część meczu w 10- 
kę i mimo to godnie stawili czoła okrzy- 
czanej drużynie Warty. Jak zaś wyglą- 
dają mistrzowskie kwalifikacje następ- 
aych trzech zespołów w tabeli; |.F.C., 
Legii i Cracovii o tem nie trudno było 
slę przekonać z racji ostatnich spotkań 
ych drużyn. Żaden z tych zespołów 
nie umiał wykazać się stałą formą cho- 
slażby na pewien okres czasu, 

Najbliższa niedziela oznacza zamknię 
sle sezonu ligowego, jeżeli się abstra- 
shuje od jedynej jeszcze na dzień 2 gru- 
inia wyznaczonej rozgrywki Hasmonea 

- Czarni. 

Program najblzszej niedzieli przew! 
luje następujące spotkania: Pogoń — 
TAPIET TAKIE SENSIE: ERES 


Kurs narciarski 
dla młodzieży szkolnej. 


Dowiadujemy się, że Ośrodek Wy- 
'howania Fizycznego w Łodzi organizu- 
e na czas wakacji zimowych kurs nar- 
siarski w Zakopanem dla hufców szkol- 
nych. Kurs ten cieszyć się będzie nie- 
wątpiwie dużem powodzeniem. 


Zaprawa zimowa 
ii: piłkarzy KI. Turystów. 


Dowiaujemy się, że sekcja piłki noż- 
KI Turystów organizuje na nadcho- 
y sezon zimowy specjalny kurs gim 
-zny dla sekcji footbalowej, by w 
posób należycie przygotować się do 


szłego sezonu. Kurs prowadzony bę 


e przez specjalnie zaangażowaneżo 

lwuktora, Ćwiczenia odbywać się bę- 
a dwa razy w tygodniu, 
dział będzie brało w jednym 
ko dwadzieścia osób. 


przyczem u-|łych zaw: 
dniu tyl- | Rappopor 


Czarni i Hasmonea — Warszawianka 
we Lwowie, Cracovia — LF.C. w Kta- 
kowie, Legia — Ruch w Warszawie i do- 
grywka meczu Ł.K.S. — Wisła w Łodzi. 

Z tych spotkań bezsprzecznie do naj- 
ważniejszych należy mecz Cracovia — 
LF,C. Walka będzie bardzo zażarta, je- 
żeli zważyć, że kluby te walczyć będą 
o lepsze miejsca w tabeli. Lwowskie 
„derby“ Czarni — Pogoń posiadalą już 
swą tradycję i w obecnej chwili ze 
względu na mniej więcej równą formę o- 
bu drużyn zapowiadają się nad wyraz 
interesująco. Reszta spotkań jak i dor 
grywka £Ł.K.S. — Wisła nie posiada już 
ważniejszego znaczenia, tem niemniej 
jednak oczekiwana jest również z nier 
cierpliwością. 

W zawodach o wejście do Ligi pozo- 
taty do rozegrania dwa spotkan. 


= GRS l Z 


Ł. T. S. G. na 


drużyna tódzka wysunyla 
vse miejsce, zapew ajas Je $ 
ix spa riałemu stosunkowi bramek aż do 
Jecydująceeo meczu z (ia -barnia w Kra 


GM e. 

Stan tabeli o wejście do extra klasy 
przedstawia się obecnie nastpująco: 
1) £.T.S.0. — 3 gry, 4 punkty, stosunek 
bramek 4:4, 2) Polonja — 3 gry, 2 pun- 
kty ,stos. bram. 4:6, 3) Garbarnia — 2 
gry, 2 punkty, stos. bram. 3:6. Jak więc 


b, m. Garbarnia — Polonia w Krakowie, 
i 2 grudnia Garbarnia — Ł.T.S.Q, w Kra 
kowie. Jak dotąd, najpoważniejszym 
kandydatem jest Ł.T,S.G,, mając 4 pun- 
kty przed Polonią (2 pkt.) i Garbarnią 
(2 pkt.), jednakowoż dwa zwycięstwa 
Garbarni na własnym gruncie bezapela- 
cyjnie rozstrzygnąć mogą sprawę na jej 
korzyść. Zachodzi również możliwość 
że wszystkie trzy drużyny zdobędą po 
4 punkty, w którym to wypadku roz- 
strzyga stosunek bramek. Narazie nie 
wszystkie wyniki są zweryfikowane, w 
szezególności Polonia gorąca demonstru 
łe przeciw klęsce poniesionej w spotka- 
niu z Garbarnią, przypisując całą win 
rzekomej stronniczości sędziego. 
myśl przepisów P.Z.P.N. jednakowoż Gd 


i wołania o podobnem umotywowaniu nie 


tkania: 25 mają widoków na uwzelęduienia, 


czele tabeli 


o we ście do extra klasy. 


Po pięknym sukcesie Ł.T.S.Q. nad; Lig! ze względu na to, że rozgrywa po 
Garbarnią krakowską w stosunku 5:1, | zostałe spotkania w Krakowie. W nad- 


chdzącą niedzielę gra Garbarnia z Po- 


i|lonją w Krakowie, a w dniu 2 grudnia 


odbędzie się decydująca rozgrywka mię 
dzy Garbarnią a Ł.T.S.G. w Krakowie. 
W wypadku, jeśli wszystkie trzy druży- 
ny zdobędą po 4 punkty, co jest możli- 
we, w razie zwycięstwa Polonii z Gar- 


w meczu rewanżowym, do extra klasy 
przejdzie drużyna, posiadająca najlepszy 
stosunek bramek, co w danym wypadku 


E i przegranej Ł.T.S.G. z Garbarnią 


widać, Garbarnia: zajmuje ostatnie miej-|może przypaść w udziale drużynie 
sce, ale mimo to posiada najwięcej szans | Ł.T.S.G. 


Ido zdobycia mistrzostwa i przejścia do 


Kryty basen pływacki 


otrzymařa Stolica. 


Przed kilku dniami odbyło się w War- 
szawie uroczyste otwarcie | oddanie do 
użytku nowego basenu pływackiego 
przy ul. Łazienkowskiej, wybudowane- 
go staraniem P. U. W. L. Poraz pierw- 
szy basen został nalany wodą w obec- 
ności szeregu przedstawicieli władz i 
organizacji sportowych. 

Basen posiada wymiary 50 na 25 me 
trów, głębokości 4.50 m. pod skocznią a 
1.20 w przeciwległym końcu. Cały bu- 
dynek wykonany jest z żelbetonu, posia- 
da szatnię i wszelkie urządzenia sporto- 


| 


we. W okresie zimowym zostanie pra- 
wdopodobnię urządzona na terenie ba- 
senu ślizgawka. Uroczyste poświęcenie 
basenu odbędzie się dopiero na wiosnę 
roku przyszłego. Pa, 

Zaznaczyć należy, że w ten sposób 
Warszawa pozyskała pierwszy basen 
pływacki. Przepisowe wymiary tego 
basenu pozwolą na organizację w nim 
wszelkich zawodów _ międzynarodo- 
wych, a m, in. trójmeczu słowiańskiego, 
meczu Polska — Belgja i t. d 


Dwie nowe sekcje 
powstały przy Kl. Turystów. 


Jak się dowiadujemy, 
założył dwie nowe sekcje gier rucho- 
wych, a mianowicie koszykówkę i slat- 
kówkę. Turyści posiadają 


tej pory te załezie sportu uprawiali w 


bowiem 
wśród swoich członków kilku doskona- 
odników, jak np. Ałaszewski, 
t, Meister i innych, którzy do 


żyny koszykowej zostaje Ałaszewski, 
który uprzednio występował w barwach 
Absolwentów i Y.M.C.A. 

Turyści przystąpią również do roż- 
grywek puharowych, które rozpoczną 
Się w naibliższych dniach, 


Reyman z Wisły 
kandydatem do tytułu 


króla bramkowego. 


W tegorocznych mistrzostwach ligo 
wych najwięcej bramek zdobyli: 29 bra- 
mek — Reyman I z Wisły, 28 bramek — 
Gintel, 26 bramek — Łańko, 21 bramek 
— Nastula,’ po 18 bramek — Kuchar i 
Steuerman, 17 bramek — Król i Przy- 
bysz, 16 bramek — Balcer i Ciszewski, 
15 bramek — Kozok II i Geisler oraz Sta 
liński. 

Ponieważ w nadchodzącą niedzielę 
kończą się już rozgrywki ligowe, przy 
puszczać należy, że zeszłoroczny krój 
bramek tytuł ten ponownie zatrzyma. 


Więcek 


zamierza startować do 


„Tour de France*! 


Dowiadujemy się z wiarogodnego źrt 
dła, że Feliks Więcek, zwycięsca tego- 
rocznego biegu dookoła Polski, nosi się 
z zamiarem startowania w przyszłym ro 
ku w największym biegu kolarskim świa 
ta Tour de France. 

Czy projekty te dojdą do skutku, wą: 
tpimy jednak, gdyż w Tour de France mo 
iga brać udział jedynie zawodowcy, a 

ięcek jest wszak amatorem. 

ięcek w wypadku przejścia do obo 
żu zawodowców, byłby pierwszym pola 
kiem, który (czógtniezyy w tej gigan- 
tycznej imprezie kolarskiej, świata, 


: Dalsze 3 punkiy 
traci Polonja za udział 


w grze Kocha. 


Od dłuższego czasu omawiana jest 
na łamach prasy sprawa udziału w bar= 
wach Polonji gracza Kocha z klubu Po 
licyjnego, który nie był uprawniony do 
brania udziału w meczach Polonii. Jak 
się obecnie dowiadujemy, po gruntow* 
nie przeprowadzonem dochodzeniu me- 
cze, w których brał udział Koch, będą 
zweryfikowane dla przeciwników, I tak 
Hasmonea lwowska zyska 2 punkty i 
Warszawianka 1 punkt za wynik reml- 
sowy, uzyskany z Polonją w związku z 
powyższem. Turyści najprawdopodobe 
niej zajmą miejsce przed Polonją, t. 4 
siódme. 


Hakoah = Turyści I b 


grają o mistrzostwo. 


Jak się dowiadujemy, w nadchodzą: 
cą niedzielę odbędzie się w Łodzi ostat- 
nie spotkanie o mistrzostwo klasy A 
między Hakoahem a Turystami Ib. Spot- 
kanie to zapowiada się bardzo interesų- 
jąco, gdyż pierwszy mecz tych drużyn 
OZ się wynikiem 6:4 dla Tury- 
stów. 


| Union nie rezygnuje 


ze spadku do klasy B. 


Jak się owiadujemy SS, Union, któ- 
ry uważany jest już za przyszły klub B, 
klasowy, nie rezygnuje jeszcze ze spad 
lku do klasy B. gdyż pono sprawa meczu 
lz Widzewem, przegranego przez Union 
|ma być załatwiona przychylnie dla 
|Unionu 


Olimpiada Bałkańska 


odbędzie się w przyszłym 
roku w Atenach. 

Na wiosnę 1929 roku odbędzie się w 
Atenach t. zw. Olimpjada  Baikańska. 
Będzie ona wielkim przeglądem dorobku 
sportowego państw bałkańskich. Prog- 
ram I Olimpjady Bałkańskiej ograniczo- 


klub Turystów |innych towarzystwach. Kapitanem dru- |jny został do zawodów piłkarskich, cięż- 


kó i lekkoatletycznych, Organizacja za- 
'wodów została powierzona odpowied- 
nim związkom gredkim. 

Według dtoychczasowych wiadomoś 
ci, udział w zawodach tych wezmą: Gre 
‘cja, Jugosławia, Rumunja,  Bułgarja i 
Turcja. 
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Ostatnia 
WuMALOJ. 


, Tragiczna obławaj 


na bandytów. 


Cieszyn, 22 listopada. 

W Lachowicach w powiecie cieszyń 
skim grupa uzbrojonych w rewolwery 
bandytów napadła na przejeżdżających 
drogą kupców, których steroryzowała 
i obrabowała z gotówki. 

Zawiadomiony o napadzie miejsco- 
wy posterunek policji, wziąwszy do po- 
mocy wieśniaków, urządził obławę i 
otoczył restaurację, w której schronili 
się bandyci. ~ 

Gdy posterunkowy, Więcek, prze- 
kroczył próg restauracji, bandyci od- 
dali do niego kilka strzałów, raniąc go 
ciężko w nogę. 

Następnie ostrzeliwując się gęsto 
przedarli się przez kordon nieuzbrojo- 
nych wieśniaków- i zdołali ujść, 


Donżuan w spódnicy. 
Zrujnowała bank ojca. 


= Bytom, 22 listopada. 
Afera Marji Waldmann, która defrau 
dacjami swemi spowodowała bankruc- 
two: banku swego ojca zaczyna nabie- 
rać cech wielkiego skandalu. Piękna 
osoba zwańa popularnie kobiecym don- 
żuanem, posiadała nader licznych przy- 
jaciół, których obsypywała podarunka- 
mi. Nie gardziła „nawet* urzędnikami i 
służącymi banku ojcowskiego. 

'Woźnemu, Milllerowi sprawiła no- 
we umeblowanie, buchalterowi kupiła 
za 2.000 marek motocykl, a jego narze- 
czoną obdarzyła klejnotami. , 

Pannę Waldmann aresztowano w ho 
telu‘ w Zierlau, gdzie zastano ją w nie- 
dwuznacznej sytuacji z pewnym tance- 
rzem estradowym. 


Dezercje kozaków 
x armji somwiechiej. 
Moskwa, 22 listopada. 

W okolicach stacji Pogranicznaja na 
granicy Rosji sowieckiej i Mandżurii 
przekroczył granicę oddział kozaków 
kubańskich z bronią i w całym ryn- 
sztunku. 

Zjawienie się oddziału na teryto- 
rium chińskim wywołało pewną panikę. 
Uspokojenie nastąpiło, gdy kozacy oś- 
wiadczyli, iż przekroczyli granicę w 
celu dezercji z Rosii sowieckiej na znak 
protestu przeciwko ustrojowi komuni- 
stycznemu. i 


Podatkowy dowcip 
sowiecki. 


Kijów, 22 listopada. 

"Rada komisarzy ludowych na Ukrai 
nie podniosła podatek od dochodu w 
tych granicach, których nie dotknęła klę 
ska głodowa. 

Podwyżka podatku dla wolnych za- 
wodów wyniosła 5 procentów, dla insty 
tucyj handlowych 10 proc. Podwyższo- 
no również podatki komunalne. 


Samobójstwo 

z traśicznej ślupoty. 

A Berlin, 22 listopada. 

Robotnik Henryk Lasteller, ojciec 
dwojga dzieci powiesił się na poręczy 
swego łóżka, zdy powróciwszy do do- 
mu stwierdził, że żona jego wbrew za- 
kazowi dała sobie obciąć włosy. 


Zbrodnia „Zelaznego 
Wilka*. 
Wilno, 22 listopada. 

W miasteczku Orany został zastrze- 
lony przez nieznanych sprawców nieja- 
ki Władysław Kierski, właściciel skła- 
du aptecznego. Morderstwa miała do- 
konać litewska organizacja „Żelazny 
wilk“, ż 


Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z-ozr. odpow. Władysław Polak, 


I Wynanwa aeropianów w Stanach Zjednoczonych. 


"PE 
S up 


W Seattle (stan Waszyngton) otwarta zostarą wystawa aeror'"ów prcuukcji amerykańskiej, Na zdjęciu — główna., 
hala wystawy. 
anii 


Teatr Kameralny w zamku Reinhardta. Proces żonobójcy 
: Edrely'iego. 


W. uroczej młescowości Leonoldskron pod Satzburgłem posłada słynny reżyszr | cie toczy się obecnie niezmiernie cieką. 

niemiecki Maks Reinhardt plękny zamek, który—z jego polecenia —_przebudo. | w~ nrocos o żonobójst:0. Szczegółowe 

wuje obecnie jeden z wiedeńskich architektów na teatr kameralny, przeznaczo- | sprawozdanie daje dzisiejszy „Express“ 
ny jedyn'e dla „wy branei* publiczności. _ na str. 2-0] J 

TE ZRZINKZA OTIA OZ. EZIO ES 


mURMI. 
chluba Finlandii, zwycięzca na olimpisa 
dzie w Antwerpii w r. 1920. w. Paryżu 
w r. 1924 i w Amsterdamie w r. 1928, 
i został obecnie w Ameryce zawodow- 
rzemienie podnosi się w górę otwierając drogę. W ten sposób wykluczone bę- | cem... Pokusa, której uległ, wyraża się 
dzie zdarzające się często dotychczas przedwczesne puszczenie sie konia w |w „skromnej“ sumce 10.009 dolarów za 


z sądem okręgowym w Budapesz« 


Aby wmożfiwić jednoczesny start wszystkich konl, słosowany będzie przy wy- 
ścigach w Anglji sposób, polegający na tem, że wszystkie biorące udział w bie- 
gu konie ustawione będą przed przeszkodą z szerokich rzemieni, Na dany znak 


cw ał. bieg... 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


g 


W drukami „Re publiki Sp. z ogr. odd, Piotrkowska 49 1 64. i 


